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Romuald Bielenda2

Śladami Orfeusza

Śpiewaku niedościgły
będę słuchał
baśni morza cykad łąk
Otworzę niebo
Będę niósł miłość
Schodami przeznaczenia
 zejdę do Hadesu
Odwrócę się tak jak ty
by zobaczyć siebie
w nagłej samotności
Oddam swoje myśli
księżycowi orfitów
i upomnę się tak jak ty
 o człowieka

Kielce, 15.06.2000
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Eurydyka

Przyszła 
pachnąca porankiem 
 jak Atena
dostojna w zieleni marmuru
Uległa
przyklękła
 obnażona 
jego pragnieniem

Kielce, 22.06.2000
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Lato z Orfeuszem

Przyjedziesz 
do krainy pszenicznych pól
nazbierasz 
garść leśnych malin
będziesz pieścił oczy
smakiem wiśniowych sadów
Wejdziesz
po cykadach zieleni
na piramidę Łysicy
Odpoczniesz
na gołoborzu czarownic
Zobaczysz sabat
świętokrzyskich pól
w powoju wiolinowych kluczy 
 w dolinie Wilkowa
Pachnący chlebem
odnajdziesz swą Eurydykę
w kwiecie paproci
świętojańskiej nocy

Kielce, 22.06.2000
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Moje miasto

Moje miasto jak Rzym
plotkuje na siedmiu wzgórzach
i oddycha światłami
Watykan
rozpostarł się pośrodku
chociaż bez Świętego Piotra
Amfiteatr
bez gladiatorów
jęczy pracą kamieniołomów
Pan Bóg
modli się
za uciekających w wrzask dnia
Upał tu nie dokucza
gdy pielgrzymuje wiatr
ze świętokrzyskich pól

Kielce, 10.11.2000
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Telefon uczuć

Przypadkiem Orfeuszu
znalazłem numer 
telefonu
którego nie mogę
zaprosić do siebie
usiąść
z jego myślami
przygarnąć je
rozchylić uda marzeń.

Szwajcaria – Sommeri, 16.10.2000
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Szkic do jesieni

Niebo
pokryte ciemnymi plamami chmur 
rozum 
szuka dziury w całym
w lustrze
siwiejące babie lato

Kielce, 1.09.2000




